
Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
(1-łam) lub jego miejsce 

10 groszy. Krotoszyński
Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr, 
(1-Jam) lub jego miejsce 

10 groszy.
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Godziny urzędow ania  no przelic ln cb  granicznyclt w  
Zdunach i SulmlerzycacH.

Podają do publicznej wiadomości, że zgodnie 
z przepisami art .  9 umowy o u łatwieniach w ma­
łym  ruch u  gran icznym  z dnia 22. X I I .  1931 r. go­
dziny do przekraczania  g ran icy  ustalone są c a  
przejściach granicznych w Zdunach (codziennie) i 
w Sulmierzycach (tylko w soboty) w  okresie od 1 
października 1935 r. do 31 m arca  1936 r. od godz. 
7—18.

Krotoszyn, dnia 18 września 1935 r.
S tarosta  Powiatowy:
(—) W IL IM O W S K I.

Nr. B. 28/116/35.

Życica Inianii -  zan ieczy szczen ie  n asion  Inn.
Oiej ln iany ,  w ytłaczany  ze, surowca zaw iera ją­

cego zanieczyszczenie w postaci chwastu życicy 
ln ianej (lolium remotnm) jest tru jący .  Nasiona 
życicy lnianej są z koloru i budowy podobne do 
z ia rna  żyta, różnią się ty lko  wielkością — są bo­
wiem 1/6 do 1/8 wielkości z iarna  żyta. Surowiec 
zanieczyszczony nasieniem chwastu życicy ln ia ­
nej podlega konfiskacie.

Na powyższe zwraca się uw agę rolnikom, aby 
przed sprzedażą dokładnie oczyścili nasiona lnu
7, powyżej wymienionego zanieczyszczenia.

Krotoszyn, dnia  18 września 1935 r.
Za Starostę  powiatowego: (—) Dr. K rzyw ański,  

Nr. Z. 18/39/35. lekarz  powiatowy.

D æ Ë a S

n a
J a k  wynika z dotychczasowych danych  o mię­

dzynarodowych zawodach balonowych, Polska zdo­
by ła  po raz  trzeci mistrzostwo świata, zdobywając 
równocześnie honorową nagrodę : p u h a r  Gordon- 
Benetta  na  własność.

Zwycięstwo to u tw ierdza raz  jeszcze wypróbo­
waną sławę Polski,  jako narodu  lotniczego, m ogą­
cego się pochlubić naj większemi t ryu m fam i w dzie­
dzinie powietrznych wyczynów. Zdobyliśmy p uh ar  
C hallenge‘owy, p rzyznany  nam za dw ukrotne zwy­
cięstwo w światowym wyścigu sprawności i szyb­
kości samolotów, a teraz zdobywamy p uh ar  Gordon- 
B enetta  za trzyk ro tne  zwycięstwo balonowe, dowo­
dzące, że jesteśmy wrodzonymi żeglarzam i powie­
trza. Po  za tem sukces ten ma też swoje poważne 
strony m ater ja lne , dowiedliśmy bowiem, że m am y 
doskonały m ater ja ł  i w arsz ta ty  balonowe najlepsze 
bezwarunkowo w świccie. Uznał to sam profesor 
Piccard.

P rawdopodobna tabela zwycięzców — której 
zmiany uaogół oczekiwać nie  należy — przedstawia 
się następująco :

Zwycięzcą jest balon polski „Polon ia  I I “ z za­
łogą kpt. B urzyńsk im  i por. Wysockim. Balon 
„Polonja  I I “ wylądował w okolicach S ta l in g radu  
przebywając około 1,600 km. po 60-cin godzinach 
lotu-

D rug ie  miejsce zajął również polski balon 
„W arszaw a“, pilotowany przez kpt. Janusza  i por. 
Wawszczakiem, Balon „W arszaw a I I “ wylądował 
również w rejonie S ta l ing radu ,  przebywając około 
1500 km.

Trzecie miejsce przypadnie  najprawdopodo­
bniej balonowi belgijskiemu „B elg ica“, p ilo tow a­
nem u przez wielokrotnego zwycięzcę w między­
narodowych zawodach p. E. D em uytera  przy  
udziale p. H offm ana. Balon ten wylądował w oko­
licach Rostowa, przebywając ponad 1460 km.

Na czw artem miejscu znajdzie się balon nie­
miecki „ E r ic h  D eku“, k tó ry  wylądował w miejsco­
wości Szaek, przebywając ponad 1300 km.

Dopiero na  p iątem miejscu znajdzie się dwu-, 
k ro tny  zwycięzca zawodów balonowych kpt.  H ynek  
z towarzyszem por. Pomaskim. Balon ich „Kościu­
szko“ zmuszony był lądować po 48 godz. lotu na  
wschód od miejscowości Nowobiełaja po przebyciu 
około 1300 km,

Szóste miejsce przypadn ie  najpewniej balonowi 
polskiemu „T o ru ń “, wypożyczonemu Holendrem . 
„ T o ru ń “ wylądował w pobliżu wsi Bołogoje, p rze­
byw ając  około 970 km.

Siódme miejsce przyznane będzie zapewne ba­
lonowi belgijskiemu „B ruxe lles“, k tó ry  lądował 
w miejscowości Lubicz, przebywając około 800 km. 
K om u p rzypadnie  ósme miejsce, naraz ić  nie można 
obliczyć z b raku  szczegółowych obliczeń.

Oprócz honorowej nag rod y  — p u h a ru  im. 
Gordon-Bennetta, ufundowano 8 nagród  pieniężnych 
ua łączną sumę 28.000 zł. j to: I. 10.000 "zł.,
II-KB 7.000 zł., I l l - a  4.000 zł., IV -a  2.500 zł., V-a 
1,500 zł., VI-a 1,200 zł., V lI -a  1.000 zł., V i l l  a 
800 zł. N agrody  pieniężne dla załóg przekazane 
zostaną do odnośnych aerokłubów-narodowych.



W tyoli dniach genera lny  komisarz wyborczy 
ogłosi ostateczne, oficjalne w yn ik i  wyborów do Sej­
m u i Senatu. Na mocy ordynacji  Sojm zebrać się 
winien najpóźniej w c iągu dni SO tu od da ty  ogło- 
szenia w yniku  wyborów, a więc w dniu 20-go pa­

ździe rn ika  1935 roku.
Uchodzi jednak za pewne, że P a n  P rezy den t  

zwoła Izbę wcześniej, bo już między 1-yni a 10-yrn 
październik» br.

—o—

JAK O W B R l ł  P O M f i
Posiedzenie koiegjum wyborczego do Senatu  

w Poznaniu  trwało  chyba nsjdłużej ze wszystkich 
kolegjów w P o Ie c b . Obrady rozpoczęły się o godz.
10 rano i zakończyły o 10 wiecz. z 2-godzinną przer­
w ą obiadową. Obrady przedłużyły się wskutek w y­
sunięcia dwóch list. Mianowicie na jp ie rw  p rzy  w y­
borach do komisji ściślejszej, k tó ra  ustalić miała 
kandydatów  do Snaatu  oraz przez wysunięcie, l isty 
samych kandydatów, kiedy to również z grona ele­
ktorów wysunięto drugą  listę. Głosowanie w obu 
wypadkach  zajęło dużo czesu.

Po obradach komisji ściślejszej wysunięto na 
kandyda tów  do Sena tu  następująca osobistości: 
b. posła d r  Jeszke, Łapińskiego, rolnika, d r  Zyg­
m u n ta  Głowackiego i d r  Machowskiego. Z f rona 
elektorów wysunięto drugą  listę, zaw ierającą hł- 
stępujące nazwiska: Lipski, rolnik, b. k u ra to r  C h rza ­
nowski, b. min. Matuszewski i prof dr.  Jakubsk i.

Nad temi k a n d y da tu ram i odbyło się głosowanie, 
w w yniku  którego przeszli: b. pos. d r  Witold Jeszke,

prezes r ad y  wojewódzkiej B B W R  148 głosów, dr 
Z ydm unt Głowacki, wiotsi arosta k ra jow y i wice­
prezes Z w. W eteranów  Powst. Nar. - -  137 głosów, 
Łapińsk i ,  ro ln ik  — 135 głosów ’i b. k o ra to r  B e r ­
nard  Chrzanowski — 115 głosów. Przepadli  w gio- 
sowaniu ro ln ik  Lipski — .107 głosów, b. min. M atu ­
szewski — 98 głosów, dr. Machowski — 84 głosy 
i prof, dr. Jak u b sk i  — 7fi głosów.

Po dokonaniu wyborów do Senatu  przystąpiono 
do wyboru zastępców senatorów, prayczera wysu­
nięto 5 kandydatu r ,  a  m ianowicie; Komana Kon- 
kiewicza, d r  J u l ja n a  Trzcińskiego, K aro la  Sltrze- 
tuskiego, mec. Czesława Chmielewskiego i genera ła  
Taezaka. Ponieważ mec. Chmielewski zrzekł się 
kan dy d a tu ry ,  wybrano pozostałych w następującej 
kolejności: d r  Ju l jusz  Trzciński, gen. Taezak, dr 
R om sn  Konkiewicz, K aro l Skrzetuski.  Wszyscy 
w ybran i senatorowie 5 ich zastępcy są W ie lk o p o ­
lanami.

KOMOMACJA LOTNICZA i ? ! ®  S Z W U *  k POLSKA
Do W arszaw y przybyła  specjalna delegacja 

szwedzka, celem finalizacji uk ładu  polsko-szwedz- 
kiego w dziedzinie kom unikacji lotniczej.

W  W arszawie omawiano stworzenie linji lo tn i­
czej Malmoe - Gdynia. Korzyści powstania takiej 
l in ji  są oczywiste dla obu stron. L inja  ta  połączy 
S kandynaw ję  najszybszą i najbezpieczniejszą kom u­
n ikacją  z Polską, przez Polskę z R u m un ją  i pół 
w yspem bałkańsk im  aż do portów greckich. Po­
dróż powietrzna z Malmoe do G iyn i trwa około 
półtorej godziny. Jed n ą  z głównych korzyści,  ja ­

ką  odniesie polsk?;. kom unikacja  lotnicza, to moż­
ność przewożenia publiczności z K openhagi,  k tóra  
jest ważnym węzłem morskim i lotniczym. 
Przedcwszystk iem zatrzym ują  się tam wszystkie 
ok rę ty  pasażerskie z A m eryki.  Podróżni będą 
mogli, zyskując na czasie, dostać się samolotami 
z K openhagi do Gdyni, a stąd do wszystkich cen­
trów europejskich. K om unikacja  będzie się odby­
wać codziennie samolotami polskiemi i szwedzkie- 
mi (nsprzeinian).

M O ! K U H i  « f i f i » .
N a mocy ustawy z dnia 26. I I I .  1935 r. o k la ­

sy f ikac ji  g run tów  dla podatku  gruntowego, w celu 
us talenia  jednolitych podstaw dla rów nomiernego 
rozłożenia podatku  gruntowego, rozpoczęła si^ na  
terenie  Województwa Poznańskiego w dniu  10 
września b.r. no rm alna  k lasyfikac ja  g runtów.

Dla zapoznania ogółu społeczeństwa z dokona- 
nemi p racam i przygotowawczemi do właściwej 
klasyfikacji,  podajemy w ogólnym zarysie  tok tych 
prac  i organizację  organów klasyfikacy jnych , dzia­
ła jących na  terenie Województwa Poznańskiego.

W  dniu 19. V II ,  br. ukonsty tuow ana została 
p rzy  Izbie Skarbowej w Poznan iu  Wojewódzka 
K om is ja  K lasyfikacy jna , podlegająca Głównej K o­
misji  K lasyfikaoyjne j przy  Ministerstwie S karbu  
w W arszawie. W skład Wojewódzkiej Komisji 
K lasy f ikacy jne j  weszli z ram ien ia  Ministerstwa 
S karbu ,  D y rek to r  Izby Skarbowej p. F. Świtalski
— jako przewodniczący. Wojewódzki Inspektor

K lasyf ikacy jny , J .  Maći iowicz — jako zastępca 
przewodniczącego i inżynier  J. Dudziak, k ierownik 
Oddziała K atas t ra lnego  przy Izkie Skarbowej: z r a ­
m ienia  M in isters tw a Roln ic tw a i Reform  Rolnych 
—• K ierow nik  Oddziału Urządzeń R olnych U rz ę d u  
Wojewódzkiego Poznańskiego, J . Kęszycki i N a­
czelnik W ydzia łu  Samorządowego U rz ę d u  Woje­
wódzkiego, A leksander Trzciński, a jako delegaci 
Wielkopolskiej Izby Rolniczej D r . Z ygm unt Czar­
necki i Stanisław  K rzyżańsk i — przedstawiciele  
większej — oraz S tanis ław  Musiał i F ranciszek 
Gierdałski —• przedstawiciele mniejszej własności 
oraz czterech ich zastępców: E d w ard  Morawski, 
Kazimierz Boening, Leon Moćek i W acław Gaj.

Wojewódzka Komisja K lasyf ikacy jna ,  na  pod­
stawie m aterja łów  dostarczonych przez Oddział 
K a ta s t r a ln y  Izby Skarbowej, oraz Wielkopolską 
Izbę Riiiaiczą. zbadała przedewszystkiem dawne 
g ru n ta  wzorcow*: niem ifekie  i opracowała, w cza­
sie objazdu oii 12. VII. br. do 15. V III .  br. woje­
wódzką in s truk c ję  regjonalną. Jednocześnie określi-



ia typy gleb występujące najczęściej i nadała  im 
nazwy naukowe, ua podstawie opisanych przeszło 
200 profilów eech gleb, podglebia i podłoża g ru n ­
tów ornych oraz właściwości powierzchni i porostu 
łąk  i pastwisk. In s trukc ja  powyższa stanowić bę­
dzie podstawowy wzorzec k lasyfikacy jny  dla osie­
go Województwa Poznańskiego.

Równocześnie w miesiąca sierpniu  powołane 
zostały do życia na  terenie naszego Województwa 
Powiatowe Komisje K lasyfikacyjne , w skiad któ- 
ry eh  wchodzą z ram ien ia  M inisters twa S k a r b u : 
Naczelo.ik Urzędu Skarbowego, jako przewodniczą­
cy, Powiatowy Inspektor k lasyfikacy jny  jako za­
stępca przewodniczącego, oraz delegat Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych (k tórym jest D yrek tor  
Szkoły Rolniczej w powiecie, aibo in s trn k to r  ro ln i­
czy, lub rolnik, wyznaczony przez P an a  Wojewo­
dę oraz 2 członków i 2 zastępców na wniosek W ielko­
polskiej Izby  Rolniczej i 2 członków (2 zastępców) 
z pośród miejscowych płatn ików państwowego po­
d a tku  gruntowego, przedstawionych przez Radę 
Powiatową, z których jeden jest przedstawicielem 
mniejszej , a jeden większej własności.

Ze składu Powiatowych Komisyj K lasy f ikacy j­
nych wynika, że przewagę w nich pt.siada czynnik 
społeczny. Powiatowe Komisje K lasyf ikacy jne  są 
właściwym organem  klasyfiku jącym  dane uży tk i 
rolne do danych klas na podstawie opera tu  k lasy ­
fikacyjnego, obejmującego jako całość jedną gro­
madę. Szczegółowy opera t  k lasyfikacy jny  łącznie 
z planem w ykonanym przez mierniczego, przedsta­
wiony będzie, wraz z całym  materja łem  zebranym 
w terenie, na  posiedzenia Powiatowej Komisji 
K lasyfikacyjnej.  Od orzeczeń Powiatowych K om i­
syj K lasyf ikacy jnych  — które to orzeczenia winne 
być na  przeciąg dni 14 w sposób przy ję ty  ogło­
szone w danych grom adach — przysługuje  posia­
daczom użytków rolnych — w przeciągu 30 dni 
od wpływu 14-to dniowego te rm inu  — prawo 
odwołania się do Wojewódzkiej Komisji K lasy f ika ­
cyjnej, k tóra  po rozpatrzeniu  odwołania może je 
odrzucić, lub zażądać od Powiatowej Komisji K la ­
syfikacyjnej, względnie sama przeprowadzić pono­
wne zbadanie na danym  gruncie, cech, k tóre  stano­
wiły podstawę do zak lasyfikowania g ru n tu  do da­
nej klasy. Zarówno więc ustawa o klasyfikacji 
g runtów, jak  i rozporządzenie wykonawcze uwzglę­
dnia ją  postulaty i in teresy  posiadaczy gruntów, 
którzy  przed rozpoczęciem klasyfikacji zostaną 
dokładnie zaznajomieni z procedurą k lasyfikacy jną  
na  zebraniach gromadzkich.

BEN. 6

f lśH iecn  t R z u m o S c i .
Oto, gdy eie znaleźli na miejseu, gdzie spo­

dziewali się znaleźć kolegów, zmuszeni byli czytać 
drżącemi w argam i nap is :

Dom warjatów.
D ługą  chwilę s tali tak  bez ruchu.
Przem ówił wreszcie Kazio :

T u ..... oni... aą...
— Chodźmy — jęczał W ałek — Dobrze, że na 

czas wyszliśmy stamtąd. Siedziałbyś teraz....
Szli u licami bez celu.
— Chodź do mnie — zawyrokował wreszcie 

Kazio. P rześp ijm y się najpierw .
W ałek, którego ostatn ie  odkrycie  dobiło, szedł 

m achinaln ie  za Kaziem.
Nie sły.szai nic, co „eie .wokoło niego działo,

Powiatowi Inspektorzy  K lasyf ikacy jn i z za­
wodu przeważnie ro ln icy  z wyższem wykształce­
niem i p rak ty k ą  rolniczą, po wzięciu udziału 
w trzydniowym, p rak tycznym  i teoretycznym 
kursie gleboznawczym w T orun iu  pod kierownic­
twem Profesora Poli technik i  Warszawskiej St. 
Miklaszewskiego, czynni są od pierwszych dni 
lipca w swych powiatach. Po dokładaem  zapo­
znaniu  się z miejscowym terenem, polegającem na 
zbadaniu  szeregu profilów różnych gleb, w ystępu­
jących w powiecie mieli Powiatowi Inspektorzy  
K lasy f ikecy jn i możność nabycia  odpowiedniego 
doświadczenia gleboznawczego, pozwalającego na 
podjęcie norm alnej p racy klasyfikacyjnej.

Ze względu na stan prsc  pomiarowych, czyli 
t. zw. reambulacji,  przeprowadzanej od k ilku  m ie­
sięcy przez Urzędy K atas tra lne ,  a polegającej na 
sprawdzaniu  na  gruncie  i w kreślaniu  na mapy 
zmian zaszłych w c iągu kilkudziesięciu lat, od 
czasu uprzedniej niemieckiej klasyfikacji,  — k la ­
syfikacja  rozpoczęła się z dniem 10. września b. r. 
w 21 Pow ia tach  Województwa Poznańskiego, 
z chwilowem wyłączeniem u powiatów, w k tórych 
prace ream bulacy jne  zostaną dokonane w najb l iż­
szych miesiącach.

W związku z rozpoczęciem norm alnych  prac 
k lasyfikacy jnych ,  na  k tórym  to zjeździe w ogólnej 
ins trukcj i  k lasyfikacyjnej omówione zostały wszyst­
kie szczegóły norm alnej pracy.

H o t «  normy pramiołu
z dniem 1 października.

Ż dniem 1 października rb. wejdzie w życie 
rozporządzenie o przemiale pszenicy i żyta, mające 
na  celu zwiększenie wewnętrznego spożycia zbóż 
chlebowych i ze względu na  to dopuszczające do 
obrotu ty lko mąkę pszenną do 65 proc. i ży tn ią  
do 55 proc.

Wszystkie inne ga tu n k i  m ąk i o wyższym od­
setku przem iału  nie będą dopuszczalne do sprze­
daży, ani też do wypieku, czy innej przeróbki 
przemysłowej. Poza tem będzie mogła znajdować 
się w obrocie ży tn ia  i pszenna m ąka  razow a pełna 
90 proc, In n e  ga tun k i  m ąk i będą mogły  być u ż y ­
wane ty lko we własnych gospodarstwach rolników,
o ile nie będą stosowane przez nich do wypieku 
w celach handlowych.

Władze adm inis tracy jne  będą prowadziły ści­
słą kontrolę zakładów przemysłowych i handlo-

nie in teresowały  go żadne nowe zmiany. W idział 
ty lko plecy K azia  i za niemi wędrował.

W pewnej chwili i te się za trzym ały .
Doszedł go s t łum iony głos K a z ia :
— W ałek 1 Słyszysz? Mojej cha łup y  też n ie ­

ma. —
W ałek  podniósł wzrok i odczytał napis  na  du« 

żym budynku:
Żłóbek miejski.

S ta l i  jeszcze przez chwilę i tępo p a trzy l i  n s  
napis , poczem odwrócili się i bez słowa zapuścili 
się w pierwszą lepszą ulicę.

Nie spostrzegli nawet, jak  prędko znaleźli się 
znowu w bliskości R ynku .

W tem  zs jechała  z boku w spaniała  l im uzyna 
i za trzym ała  się o k ro k  od nićh.

W  następnej obwili już d rgnęli,  jakby  prądem  
tknięci.

Od Btrony; l im uzyny  rozległ się »najomy; g ło s :



wych oraz u jaw nianie  przem iału, sprzedaży łub 
przeróbki niedopuszczonych do obrotu gatuuiców 
mąki. Przekroczenie przepisów rozporządzenia poza 
rep res jam i karneroi będzie pociągano za sobą kon­
fiskatę towaru.

Od 1 października rb. m ąka, znajdująca się 
w hand lu  w inna być przechowywana w workach 
ściśle znakowanych, według postanowień -rozporzą­
dzenia.

Z dniem wejścia w życie rozporządzenia
0 przemiale pszenicy i żyta — wszystkie dawne 
zapasy gatunków  mąki nie  dopieszczone do obrotu 
muszą byó wycofane z hand lu  i przeróbki, o iie 
do tego term inu  nie zostaną skonsumowane.

Tragiczna śmierć  pijanego p a s a ż e ­
r a  w samolocie.

P o p u la rn y  w Stanach  Zjedn. zawodnik w b a ­
seball (rodzaj piłki nożnej), Koeneeke, w ynają ł  
w  nocy dr  poniedziałek w D etro i t  samolot nadzwy­
czajny  do Toronto (w Kanadzie).

Koeneeke był prawdopodobnie mocno podpity, 
bo na krótko przed lądowaniem zaczął rzucać sie 
jak  szalony i napad ł  na pilota oraz na zaproszo­
nego przez siebie akrobatę  spadochronowego. Obaj 
napadnięci chcieli uspokoić szaleńca, aż wreszcie 
pilot, broniąc się przed a takam i,  k tóre  mogłyby 
spowodować katas trofę  samolotową, — we własnej 
obronie ugodził fu r ja ta  gaśnicą w głowę i powalił 
na  podłogę. P ilo t  zdołał jeszcze n a  ezas wy pro 
stować a p a ra t  i wylądować. Skończyło się na 
uszkodzeniu samolotu.

P o  w ylądowaniu okazało się, że Koeneeke nie 
żyje. Towarzysz jego ma k ilka  ran  od pokąsania
1 podrapania .  Przeciw niemu oraz przeciw piloto­
wi władze wytoczyły dochodzenia o zabójstwo.

Robs Knrlel.
F a b ry k i  mebli g ię tych w Polsce m aią  zawrzeć 

umowę kartelową. Celem karte lu  jest u jednostaj­
n ienie een przy  eksporcie mebli ściętych zagranice. 
W  dziedzinie tej panowała dotąd dzika kon ku ren ­
cja, szkodliwa dla  naszego przemysłu.
— — — M D — ■  'III 'l'il I I —  I  BU

Zgony.
W  ciągu ub. tygoonia  zanotowano następujące

— Hallo  ! Kazio ! W ałek ! —
W  m gnien iu  oka znaleźli się przy snmoehodzie 

i równoc*eśnie wydali okrzyk radości.
W  samochodzie siedział Stach. Ten Stach, 

k tó rego  tak  szukali.
W idząc ich miny, roześmiał się S tach na głos:
— No co? J a k  się macie? —
— Stachn! — zawołali obaj i w yciągnęl i  do 

niego ręce. — Nasz zbawco ! —
— Słuchajcie  1 — wołał Stach. T eraz nie

m am  czasu.
— Spotkam y się k iedy  indziej.  Serw us!  - -
Zapuśeił motor.
K szio  i W ałek widząc, że im ostatnia  deska 

ra tu n k u  z rąk  się w ym yka, biegli za ruszającym  
samochodem, wołając w najwyższej rozpaczy:

— Stachu ! Stój ! K atu j  nas ! —
Ale Stach odwrócił się i pokazując im sk rzy ­

wioną w szyderczy g rym as  twarz, dodał gazu.
Gnani rozpaczą biegli uczepieni za nim  aż na

zgony :
Wojciechowski Jan ,  gor»elany, iat 70,
Polszakiewiez Stefan, la t  14.
Poziemuka Leokadja, la t  18.

W ia d o m o ś c i  k o ś c ie ln e .
Od 22. IX . — 30. IX. 1935 r. 

E w a n g e i j a
na niedzielę 15-fą po Świątkach zap. u św. Łuk. VII, w, 11 16.

IV on czas: Szedł Jesm do miasta, które zowią Nuirn 
a z nim szli uczniowie jego i 'rzesza wielka. A  gdy się 
przybliżył ku bramie miejskiej, oto wynoszono umarłego, 
syna jedynego matki jego, a ta była wdowa; a rzesza miej­
ska wielka z  nią. Którą, ujrzawszy Pan, ulitował się nad 
nią i rzekł jej: Nie plącz. I  przystąpił i dotknął się mar 
(a ci co nieśli, stanęli) i rzeki: Młodzieńcze, tobie mówię
■wstań! I  usiadł on, który hył umarły i począł mówić; i 
dał go matce jego. I  zdjął wszystkich strach i wielbili 
Haga, mówią": Ze Prorok wielki powstał miedzy nami, a 
iż Bóg nawiedził lud swój.

Niedziela 22. IX . Po sumie zebr. Róż. Ojców w 
kościele. Po nieszp. zebr. Róż. Matek w koś­
ciele, a Br. Wstrzemięźliwości na salce. Po 
sumie zebr. Zw. Hallerczyków w Hotelu W ie l­
kopolskim.
Dziś odbywa się kwesta na opiekę nad roda­
kam i na obczyźnie.

Czwarlek, 26. IX. W ystawienie  i adoracja  Najśw.
S akram en tu  od godz. 7—8 w7iecz.

Sobota 28. IX . Spowiedź od godz. 6.
Niedzielą, 29. IX . Odpust św. Michała w Kobier- 

nie. Zjazd chórów kościelnych w Krotoszynie. 
Na salce szpitalnej zebr. I I I  Zakonu.
Pew na szlachetna osoba ofiarow ała na spłace­
nie długów kościelnych sumę z! 500.

K ro n ik a  m ie js c o w a .
— Święto pułkowe 56 p.p.  Wlkp. W dniu 22 

wrześni« b. r. tu tejszy  pu łk  obchodzi święto pu ł­
kowe.

P rog ram : D nia 21 bm. wieczorem o godz. 20 
przed pomnikiem M arszałka Piłsudskiego „Hołd 
poległym bohaterom 5G pp. W lkp.

D nia 22 bm. o godz. 9,30 uroczyste nabożeństwo 
w kościele garnizonowym  z udziałem przedstawi­
cieli władz, urzędów i stowarzyszeń ze sz tanda­
rami.

Rynek.
Tu siły  im  już nie dopisały.
Potoczywszy się na  g ładkim  asfalcie puścili 

samochód i chwilę po tem znaleźli się na ziemi. 
Zrobił się ruóh, zbiegowisko.
P olic jan t przystąpiwszy do W a lk a  usiłował ko 

podnieść.
W ałek  jednak  zrezygnow any u p a r ł  się. Było 

m u dobrze. P ra g n ą ł  tak  leżeć i o niozem więcej 
nie  myśleć. Nie obchodziło go już nic, co z n im  
zrobią. Może go zaniosą gdzieś, gdzie będzie mu 
dobrze > będzie miał spokój.

Ale polic jant szarpał go coraz bardziej i k r z y  
czai m u nad  uchem :

— W s t a w a j ! —
W ałek  się nie ruszał.
— S zarp  mnie ile c h c e s z — myślał. — J a  mam 

już dosyć tego wszystkiego.
P o lic jan t  przypuścił ostatni szturm.

(C. d. n.)



O godz. 11 przegląd wojska, oddziałów P .  W. 
i stowarzyszeń, dekoracja krzyżem zasługi oraz od­
znaką pam iątkow ą pułku, poczem defilada.

Uprasza się Szanownych Oby wateli miasta K ro ­
toszyna o wywieszenie chorągwi i liczny udział w 
dniu 21 bm. wieczorem, oraz w dn ie  22 września 
br. o godz. 11.

Niechaj żoiuierz naszego pułku widzi, że Spo­
łeczeństwo ceni pułk, k tóry  się ta k  chlubnie  zt.pi- 
sał w h is torj i  Wojska Polskiego.

— Kino „ P ro m ie ń “ wyświetla fi lm produkcji 
F i r s t  National p. t. ,,NOC NA TR A N SA T L A N ­
T Y K U “. Akcja ta g igantycznego fi lm u w którym 
g ra  cala a rm ja  artystów, toczy się n a  luksusowym 
olbrzymie tryn sa t lan ty ck im  p łynącym  z N. Yorku 
do E uropy .  W tłumie wytw ornych bogatych pasa­
żerów żerują  ciemno k rym ina lne  postacie w łam y­
waczy, szulerów, szantażystów, wśród k tórych  wy­
różnia się sym patyczny  J im m y, gentleman-włamy- 
waez (Gene Raymond). Miłość do pięknej ak to rk i  
rewjowej Sally  i jej wpływ uszlachetniający 
wraca młodego włamywacza ze złej  ̂drogi i J im m y  
postanawia stać się uczciwym człowiekiem. S ławna 
a r ty s tk a  Nancy C arro l jako tan ce rka  S a l ly  zdo­
bywa wszystkie serca urodą, wdziękiem i świetną 
grą. Scena baletowa olbrzymiego zespołu rewjo- 
wego daje niewidziane dotąd kreacje taneczne 
i spraw ia  oszałamiające wrażenie bogactw kostiu­
mów i pomysłowych figur .  Na podkreślenie zasłu­
guje nadzwyczaj efektowna melodyjna muzyka, 
bogata  wystawa, am ery kań sk i  rozmach i żywe 
tempo. F i lm  poprzedza kolorowa rysuiiEOwa kome­
dyjka  Disneya, przedstawiająca przygody dziecka 
w bajecznej k ra in ie  snów.

— K ino „ H a ł ty k “ . K to  lubi dreszczyki emo­
cji powinien pójść do kina „ B a ł ty k “, by zobaczyć 
fi lm p.t. „POW RÓT F R A N K E N S T E IN A “ . F ilm  ten, 
należący do serji niesamowitych, pochodzi z w y­
tw órni am erykańsk ie j  „U nive rsa l“, k tóra  jest spe­
cjalis tka od filmów tego rodzaju. „P ow ró t F ran -

kensteina“ reżyserował s łynny  Jam es  Whale, tw ó r­
ca „ F ran k en s te in a“ i „Niewidzialnego człowieka“, 
a w ro lach głównych występują: człowiek o stu 
tw arzach Borys K arloff  jako m ons trum  oraz E lza  
Lansehester  jako narzeczona m onstrum . Tematem 
fi lm u są ciekawe doświadczenia doktrynersk ie  — 
naw et ryw slizaoja  ze stwórcą. Są to rzeczy nader 
interesujące, z mom entam i niesamowitemi, pozosta­
wiające d ługotrw ałe  wrażenia. „N auka  jes t podobna 
do miłości, gdyż spraw ia  nam ciągłe n iespodzianki“
— oto słowa lorda Byrona, k tó ry  je w ypowiada 
w prologu fi lmu.

W  nadprogram ie  widzimy ucieszne przygody 
Mikey Mouso w rysunkow ym  filmie n iezm ordow a­
nego w nowych pomysłach Disneya.

— W Koźminie wielki ruch  Koźmin jest b a r ­
dzo s ta rym  grodem. Świadczą o tem liczne p a m ią t­
ki i  ospały ruch .  Ktoby jednak dzisiaj pojechał 
do Koźmina, zdziwi się niezmiernie. W  całem mie­
ście wielki ruch. Ludzie spieszą się na  wszystkie 
strony, robotnicy n ap raw ia ją  ulice, m a lu ją  domy 
i przygotowują wielką wystawę. Dzięki zabiegom 
gorliwego burm istrza  p. Podlewskiego, Koźmin z a ­
imponuje  niezadługo społeczeństwu Wielkopolskie­
m u swą wielką wystawą, k tóra  odbędzie sie w cza­
sie od 29 września do 6 października br. Na 3-ch 
terenach wystawi Koźmin płody rolniczo-ogrodnicze. 
Szczególnie c iekawą będzie wystawa lotniczo-gazo- 
wa w gm achu  b. Powiatowej Kasy Chorych przy  ul. 
Boreckiej.

B u n t  więźniów w Koźminie. W dniu 17 
bm. w godzinach wieczornych zbuntowali się w ięź­
niowie w dwóch celach. W ieźaiowie w liczbie 17 
zabarykadow ali  się w celi i zdemolowali wnętrze. 
Zawiadomiony p ro k u ra to r  p rzybył do więzienia i 
wezwał zbuntowanych więźniów do otwarcia  celi. 
K iedy to nie poskutkowało, drzwi do celi w y łam a­
no i więźniów porozdzielano. J a k  śledztwo w y ka­
zało, powodem buntu  był zakaz palenia, w ydany  
przez naczelnika więzienia.

' \hr sezon jgslenno-zlm oyy
nadeszły  na jnow sze  w zory  materia­
łów oraz żurnale  na płaszcze, futra 
i kos t jum y  dam skie  i męskie. 

W y k o n u j e  I i r j c y . e s j  I niuudtiry uojHkone,

(0. C H U D ZM i )

PRZEHOiH!) PIEC KAFLOffiS
w bardzo dobrym stanie 
TA N IO  NA SP R Z E D A Ż

Z g ło s z e n ie  sio R e d a k c j i  O r ę d o w n ik a  P o w i a to w e g o .  

S z S u c s e s r 6

bardzo tanio na sprzedaż.
Z g ło s z e n ia  do R e d u k c j i  O r ę d o w n i k a  P o w ia to w e g o .

AUGUSTYN PFLAE^TZ
Telefon 125 K RO TOSZYN  R ynek  31

H a n d e l  t o w a r ó w  k o l o n ia ln y c h ,  d e l ik . ,  w ó d e k  i w in .
hurt detal

HnjKorzyjtnlejsze źródło zakupu
na

artykuły  p iśmienne — przybory  szkolne  — 
b iu row e oraz gry  tow arzysk ie  i zabaw ki 

dla dzieci — to firma
Czesław Stróże wska

Krotoszyn, ul. Zdunowska 8.

S  i  Ł  a ”  f  &  C H O W A
udziela łekcyj gry 
N A  F O R T E P I A N I E

K. Zf lC H E R TÓ M A , -  K r o to s z y n ,  S i e n k ie w ic z a  14 m .  l
I Baczność! Rolnicy!
n p o l e c a m :
ra Sztuczne naw ozy  ze sk ładu k onsygnacy j-  
& nego (fabrycznego), oraz węgiei, m ąk ę
S. > paszę  po cenach przys tępnyeh .

1 SC. Biegański
¿5 Teł. 156. K rotoszyn - Rynek 22. Teł. 15G.

Ogłaszajcie sie u  Krot. Oredoun. P ooiat.



A |ednak. . .

JEDYNA ASEKURACJA TO LOS LOTERJI PAŃSTWOWEJ
Ciągnienie 4-tej k lasy  w dniach: 6, 7, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 16, 17, 19, 20, 21, 23, 24, 25 i 26 września br.

Prócz teg o  DARMO ciągn ien ie gw iazdkow e w  dniu 20 grudn ie 1935 r.
Losy do kl. 4 S Ą  JE S Z C Z E  DO N AB YC IA  w szczęśliwej kolekturze

O L E S Z A E C ,  -  Krotoszyn, R ynek  1 .

Ha M B j j  roH n k o l a y !
Czapki 
Berety 
Pończochy 
Trykoty

Materjaly na mundurki
Największy wybór 
Najtańsze ceny

L U S A R  I S Z y C H K rotoszyn R ynek  14
OBOK KAWIARNI P. HEILA

KROTOSZyNSKA FABRyRA TERTBRy DACHOWEJ 
J. Sierodzka i Ska.
ul. KołmiAska SE lei. Nr. 1

poleca po cenach konkurencyjnych w  doborowej jakości

a s f a l t o w ą  t e k t u r ę  dachową, lepnik, 
smolę.

Kupuje k a ż d a  ilość koni  na ubój
BRUNON BIDERMANN, —  Tom nice, m . K rotoszyn.

Hodowla Lisów srebrnyolt .

NSJPRZyjEMKIEjSZy P0B9T,
sm aczne ciastka, w yborną  kaw ę, 
przy koncercie, zapew ni tylko

Cukiernio i Ko&ilarnla „WarszowianKa“
■ - Jan DudekEynok 11 Rynek 11

Wielki wybór ciastek deserowych, droźdżowych i f. p. 
Codziennie świeży c!)!eb i buiki własnego wypieku.

j r g  Jeżeli chcesz iofograioajać
ł a t w o  — d o b r z e  -  t a n io

H p p S a  ”b' i»v i *** H p l l l l  . . K O D A  K "  B B
Efe-pH zdjęcia 4 \  6 ' / .  cm. objektyw Doublet

t ó | | p j P W  * »  « 2 . 5 0 .
a iM w r*  w  C e n tr a ln e j  D r o g e r i i

Ok. iintOSZkieWBeiae, Krotoszyn, Kynek

Polecamy znakomite

P i w ©  P c d ^ i r B ® a ^ ® k i e
Browarów H u ggera  

12®  s k ł a d ś t s  k r o t o s z y ń s k i e g o .

S. SWOBODA, -  Drży u licy  Kaliskiej' nr.


